ANTIDOTUM 


PRZECIW ZBYT ROZMNOZONYM 


W WARSZAWIE PASKWILOM. 


Ca za brudne poftrzegam, i nieznane chmury? 
Jak grad lecą pafkwile, zwłofzały mazury? 
Zczafem ci pifarkowie do tey doydą mety, 
Zeby w plecach braterfkich topili fztylety. 
Pierś z pierfia, noge z nogą, czoła łącząc z czoły, 
Tak zwykł obalać Polak fwe nieprzyiacioły. 
Poczciwy, gdy olkarza, fam fiebie nietai; 
Skrywizy fie, kłoć, oznacza zdraycow, i hultai. 
Nikt pierwfzym pędem fzczytow naywyżfzych niedopnie, 
Do cnoty, i do zbrodni dazemy przez ftopnie. 


Aa | Wprzód 


http://rcin.orq.pl 


MOR 


mA 
KZ] 


Wprzod z brylką igra kotek, drapieżny z natury, 
Nim fie rzuci na ptaki, i zembate fzczury; 
Wprzod Aartu/z {wemu Oycu ikrycie ferki ziadał, 
Nim po drogach rzóbijał, ipo domach kradał. 
Zaluie was fimołące, hi ukryte zaki, 

Walza droga prowadzi na pale, na haki. 
Poftepki macie podłe, i nikczemne dulze, 

Co zwas będzie nadaley? Mandryny, Aartufze. Œ) 
Płci fzacowna, Ludzkiego narodu zafzczycie! 

Ty czefto włalne tracifz nam daiaca Życie. 
My (obie przywłafzczamy prawodawcze czyny, 


My honory, urzędy, zwycielkie wawrzyny; 
Nafza 


©) fa rozumiem, że żaden z ludzi flufznych pafkwilow nie pi- 
fat, ani pifać może, czernić , i zabiiać na fławie bliźniego po- 
otym tylko dufzom zostawiono, ktore nie maią ni czci, ni 
wiary, ni poczciwości, ni Boga, ni honoru: dla tego we wizy- 
stkich kratach pod pregierzem przez kata pałą pafkwile; bo te 
zamiefzanie, inierzqd fprawuig w Kraiu, kłocą domu, kre- 
fae E , przytaciot, zrywaią naydawnieyfze związki migdzy Fa- 
miliami, zapalaią umyfly do nienawiści, i zemsty, a często fa 
przyczyną zaboiow, + rozlania krwi Ga 


Nalza iroga niewdzieczność w twoim dziale mieści, 
Skromną tylko podległość, trudy, i boleści. 

W nalzych reku moc piura, kuli, i palalza: 
Łzy, albo flodki uśmiech broń iedyna walza. 

Bedąż iefzcze i takie miedzy namy gady, 
Ktoreby was fprofnemi 'ozioneły iady ! 

Jedno ieft, ftrzelié w kogo ftanowfzy mu wtyle, 
Spiących rąbać, i pifać na te płeć pafkwile. 

Zaden zwierz, żadne bydle famiczek nierazi! 
Lichfzy ten barbarzyniec, co Dam flawe kazi. 

Y wy czci godni Meże, niech was to nieboli, 
Ze was Żądło bezecney fiegało fwywoli. 

Wiem, Że nudno ftać takim świftkom na wyftawie, 
Y bydź igrafzką piura tak złego w Warfzawie. 

Ale coż to ma fzgkdzić, gdy na was z daleka 


Ogon pod fię wtuliwfzy, pies za płotem fzczeka 


Pewni 


Pewni walzey prawosci, 1 dobroty fprawy, 
Służcie OyczyZnie, kuycie chwalebne uftawy ; 
Nieżałuiąc Zywota, cierpiąc dla niey fzkody, - 
W fercu włafnym nayblizlze znaydziecie nadgrody. 
Obyczajom Sokrata ktoz uczczenie zlamal? 
Chociaż go Aryfofan bezczelnie oklamat. 
Niewolna od napaści nayczyścieylza cnota; 
Roufseau -- Roufseau miał nawet twego Palifsota! 
A wy ciemne ifioty, fchowane pod ławe, 
Ktore ztamtad na cudzą fkowyczycie flawe, 
Kiedy nam znakomitych długa Mężow praca, 
Y wolność, i porządek, i obrone wraca. 
Kiedy fie w pierfiach polfkich świety zapał nieci, 
Niech tak fzlachetney chwili złość wafza nielzpeci. 
Odradza fie Oyczyzna, odrodzcie fie i wy, 
Krok na uczciwą droge czyniac nieleniwy. 


Jeśli 


Jeśli poznacie dobra powfzechnego zdraycow, 
Niechce tego rodzaiu bronić winowaycow. 
Ma Prawo na wyftepki hamulce, i bicze, 
Wleczcie ich przed furowe fedziego oblicze. 
Jeśli chcecie wylzydzać przywary, niegrzechy, 
Dwa ztąd bedą użytki: poprawa, i śmiechy ; 
Aze ieft bez potwarzy takie posmiewifko, 
Na pieczęć prawdy wafze położcie nazwifko. 
Tak czynili zazdrośni fwey gorliwey pracy: 
Pop, Juvenal, Boalo, Perfiufz, Jloracy. 
Ja czyli was rozdraznie, czyli was. ucifze, 
Ich śladem zdanie moie otwarcie podpilze; 
Niezrazi mię nienawiść, ni wafze podftepy, 
Jeśli macie kły oftre, i moy zamb nietepy. 
Ani fie gniewu lękam, ani dbam o łalki, 


Wodne mam Imie Jozef, Oyczyfte Bielafki. 


